PRENUMERATA: 
"W Bodal: 


Roczme A ra. 9 k — 
Tólrocznie n dk.50 
x wartalnie :  „ 2Kk.50 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocznie ; - rs. 19 k. — 
Jélrooznie + n 6K. 50 


-Freonumeratę na Dziennik Łódzki” 
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Drogi żelazne rosyjskie. 
(Z „Journal des óconomistes"). 
(Dokończenie — pałrz Nr. 280), i 


Państwo zagwarantowało wielkiemu to- 
warzystwu dróg żelaznych rosyjskich czy- 
sty dochód z kilometra, jak następuje: li- 
nii warszawsko-petersburskiej przeszło 15 
tysięcy fr., linii z Wilna do granicy pru- 
skiej 12,940 fr. i 11,720 innym liniom, w 
przecięciu 12,600 fr. (art. 6, ustępy koń 
we). Otóż w roku 1884, najlepszym z 
łego dziesięciolecia 1875 — 1884, w 27 
po sformowaniu się towarzystwa, w ca 
Rosyi nie było czterech tysięcy ki 
na 14,000 istniejących, któreby dawały 
czystego dochodu 12,500 franków, linia żaś 
warszawsko-petersburska z odnogą do Eyd- 
kunów, przyniosła 11,161,691 franków 95 
centymów, co stanowi z kilometra niespeł- 
ba 8,666 fr.; a dalej linie kursko-churkow- 
ska „i sewastopolska (1,500 kilometrów) 
przyniosły razem 12,107,407 fr. 12 cent., 
to jest niecałe 8,072 fr. *). 


5) _Wyjmując te óyfry z raportów urzędowych, 
MARYLKA. 


1) 
Powieść Al Tiraska. 


Przekład z czeskiego 
KAROLINY MESSING. 
j + az g - 


(Dulszy ciąg — patrz Nr. 271). 


— Sądziłeś pan naprawdę że pan Zby-|nie ukrywając żalu. |. 


niek jest moim ojcem? Powiem mu o 
tem! oki | 


— Z przyjemnością słyszę, że tak nief 


jest — zawołał młodzian. RS 

— Dlaczego? — pytała zdziwiona. 

Rozwoda milczał, a na powtórzone za- 
pytanie dał wymijającą odpowiedź. _ 

Wązka ścieżka prowadziła. przez Dąbro- 
wę. Gałęzie tworzyły gęste sklepienie, a 
po przez szczeliny tego sklepienia zaglądał 
ciekawie księżyc. Urocza amazonka wyglą- 
dała jak leśna rusałka. | RDZA 

— Ach! jakże tu pięknie! podoba mi się 
tutaj! — zawołała nagłe, z zachwyceniem 
rozglądając się wokoło. ` i 

— O, dałby Bóg! aby podobało się pa- 
ni tutaj rzeczywiście, abyś nigdy nie zatę- 
skniła do swoich i pozostała z nami na 
zawsze! l o 

— Nie miej pan obawy! często nadrażnię 
i naprzykrzę się panu, — odparła wesoło, 
ale uśmiech wnet zniknął z koralowych u- 
stek, gdy towarzysz wzruszony widocznie, 
cichym, drżącym głosem przemówił: 

— Błagam cię. pani, powiedz mi imię 
swoja, RZ. | | 
, Zapytanie to zaskoczyło ją niespodzianie 
i dziwne uczyniło na niej wrażenie. Sama 
nie wiedziała, czy jego głos był temu wi- 
nien — czy spojrzenie | A 
— Nazywają mnie Marylką i hetmanów- 
NĄ. ; 


ramach z przyczyny naglego odjazdu, 
ulica Piotrkowska 


Biuro IRedal:cyi i Adzministracyi 
załien Piotrkowska, hotel Hambarskki Mr. 275. 
| Adres telegraficzny: 
ITEUE.A ITO SITI, £.0ODZ. 


i oraz w Bior 
| i w Þbodzi. 
7.) 


8 minut 


przyszłości, to jest gwarancya, 
gruncie jest zobowiązaniem więcej nomi- 
nalnem, a w każdym razie nie czem innem, 
jak zaliczkę procentów .. krótkotermino- 
wą, gdyż przewyżki dochodów, otrzymy- 
wane z linij korzystniejszych, winny w ra- 
chunku ogólnym kompensować niedobory 
na liniach pośledniejszych. Ofiary takie 
chwilowe są opłacane rozmaitemi korzy- 
ściami pośredniemi skarbu, jak: przewozy 
bezpłatne lub po zniżonej cenie, rozwój si- 
ły podatkowej ludności i produktów kraju, 
względy strategiczne etc. 4). | 

Zdaje się, że takie mniej więcej były 
poglądy rządu rosyjskiego w 1856 roku, 
atoli czy to przez działanie zbyt szybkie, 
„|czy też przez wygórowane pojęcia o rozdu- 
dzeniu. sił ekonomicznych i dobrobytu wzdłuż 
nowych arteryj komunikacyjnych, mężowie 
powołani wówczas na stanowiska, z których 


TIS. 
1442—3—1 


| 


"Ponieważ cały poniekąd system dróg że- 
laznych w Rosyi uwydatnia się w koncesyi 
danej wielkiemu towarzystwu, należy nam, 
dla dokładniejszego ocenienia tego systemu, 
zastanowić się bliżej nad pytaniem: bzy i 
o ile inicyatywa prywatna była przypusz- 
czoną rozporządzeniami rządowemi do u- 


to może wprawdzie niejeden odpowiedzieć, 
że owe rozporządzenia wzorowały się na 


decydowali sprawę tę, brzemienną w sku- 
tki dla kraju całego, stosowali zasady, ja- 
kiemi się kierowała Francya, zbyt ryczał- 
towo i nieopatrznie. | 
Pożyczka 50/, rosyjska miała w 1857, 
jakoteż rokiem wcześniej i dwoma laty 
później, kurs znacznie wyższy od pari, bo 
107%. Przez dozwołenie pp. Baring'owi, 
Póreireowi i spółce wypuszczenia po- 


|działa w całem przedsiębierstwie dróg? Na |życzki nowej na 300 milionów franków, z 


gwarancyą 5'/,, rząd rosyjski dawał popro- 
stu zaliczenie tej sumy -300 milionów na 


postanowieniach rządu francuskiego, przy | mające się wykonać roboty. W istocie rze- 
| wypuszczeniu 5 stycznia 1852 roku drogi |czy wypuszczono na rachunek skarbu 
lyońskiej, że odnośne dekrety są nawet w | 340,000,000+-44,988,000+-106,500,000 fran- 


co- | szczegółac 


ja 


-| powierzchnia rozległego 


h żywcem do siebie podobne a |ków pożyczek D-procentowych, wzamian za 
ca-|mianowicie: sara projekt linij, wychodzący | zobowiązanie budowy linii warszawskiej, 
lat |z ramienia rządu, przyznanie monopolu na jqo Eydkunów i do Niżnego, które przed- 
łej | liniach najbardziej obiecujących silnemu |stąwiały kapitału 320,000,258 franków, czyli 
lometrów |fowarzystwu w zamian za obowiązek budo- |233,000 na kilometr, a tym sposobem kon- 


wy i eksploatacyi tysięcy kilometrów, 0 |trahenci byli w rzeczywistości zwolnieni od 


których prywatny przedsiębierca nie mógł- 
y nawet marzyć, gwarancya państwowa 
ochodu niższego od .procentów zwy 
otrzymywanych od kapitałów na rynkach 
pieniężnych, ale dostatecznego, aby dać ak- 
cyonaryuszowi możność cierpliwego wycze- 
kiwania wyższych dywidend w niedalekiej 


zamieniliśmy wiorsty na kilometry w stosunku 15 
do 16 i rachowaliśmy ruble po Z franki 53 c 


rzała, 


W tej chwili znaleźli się na samym krań: | te słowa: 
Przed niemi rozciągała się 


cu Dądrowy. 
ciemna okolica, oświecona blaskiem  księ- 
życa, w pobliżu lśniąca od promieni jego 
stawu, 
czarny wał, nad którym: wznosił się wieżo- 
waty budynek dawnej twierdzy. 


— Qto Domków! — powiedział panicz, 


wskazując ręką, 


— Już? Szkoda! — westchn 


ęła |Marylka, 


— Niestety! — dodał młodzieniec rów- 

nież otwarcie. |. " 
-— Droga się kończy, a tak chętnie po- 

jechałabym jeszcze dalej! — i 

' — Jeżeli pani pozwolisz, odprowadzę cię 

do samej bramy — powiedział Rozwoda.. 
— Tylko. do bramy? A do twierdzy? . 
'— Choćby i do twierdzy — gdzie zechcesz 

gdzie rozkażesz! | SĘ 


VIL 

Pan Andrzej .Buchowiec siedział przy 
kubku starego wina. 

Starzec we. wszyst 
matyczny porządek. 
zwykle kazał sobie krew puszczać, podczas 
lata pijał tylko wodę, mleko i serwatkę, a 
w obecnej porze, gdy sprzątnięto z pola i 
jesień ogłaszała się mgłą i chłodnym: wia: 
trem, posilał się : wytrawnym węgrzynem. 
Dzisiaj po raz pierwszy kosztował tego 
noktaru. Zaledwie jednak przysunął do 
ust puchar, zaledwie złotym płynem popie- 
ścił podniebienie, — usłyszał na dworze 
huk i wrzawę. Przysunął się do okna 1 
spostrzegł kilka naładowanych wozów 1 kil- 
kunstu jeźdźców dokoła. : 

Służba przyszła z zapytaniem, 
i czy wpuścić nieznanych przybyszów.  .. 
` Gospodarz pewnym krokiem podążył ku 
bramie. Pytał gości, co są za jedni 1 skąd. 


I znowu Śmiało i wesoło w twarz mu spoj- |. 


a  dalejj 


co czynić| mnacie, pogładził wąsy. i 


4) Bilansem za rok 1882 Alfred Sicard przeko- 


kłych, | aywa, że państwo francuskie otrzymało z dróg że- 


laznych 269,212,835 fr., to jest sumę znauznie prze. 
wyższającą dochody z sieci rosyjskiej w roku 1854. 
Zwraca sią dalej uwagę, że Francya włożyła wpraw.- 
dzie miliardy w. drogi swoje, ala z drugiej. strony, 
przez wzrost siły podatkowej, stosankowo pomno. 
onej przez wzrost komunikaryi, należy przyznać, 
że kapitały swoje w tym razie dobrze umieściła. 
Korzyści zaś państwa rosyjskiego są pośrednie i dal- 
Bze, chociaż niemniej ważne. l 


cie silny głos, jak grzmot, odezwał się w 


— Niechże was! Cóż to, już nas nie 
znacie? A A 
Starca ogarnął gniew. :-. . p 
— Zaniechajcie wrzawy i błaznowania 
a powiedźcie lepiej, kim jesteście, — inaczej 
nie wpuścimy was do wnęśrza! 
— Cóż znowu! Stryju! czy chcesz aby- 
śmy zaczęli szturmować? Jest nas tu do- 
syć do takiej roboty. | | 
Gospodarz krzyknął radośnie na służbę 
aby coprędzej otwierała.- Fiańcuchy za- 


brzęczały, zawiasy skrzypnęły, wrota się | 
|otworzyły i na pięknym koniu wjechał na. 


podwórze jeździec okryty płaszczem. . 
Panna Eufemia gorejąc chęcią dowiedze- 
nia się bliższych szczegółów o przybyszach, 


otworzyła okno. Na podwórzu panowała | 
wrzawa, tętent koni, mieszanina głosów, 


a pomiędzy niemi jeden dawał się słyszeć 
wyraźnie: | B A 
_— Dyabelskie dziewczę! Że też jej tu 
niema jeszcze! 


Stryj zwrócony do okna zawołał: Eufe- 


kiem zachowywał syste- mio! Zbyniek przyjechał! Czy słyszysz? brat 
Na początku wiosny = 


|Zbyniek z Polski! 

| Mignęło światło, panna Eufemia podą- 
żyła ku schodom i — otwarły się drzwi 
na Ścieżaj a w nich ukazał się wysoki, o- 
kazały mężczyzna, | ŚR 

— Witaj mi w Imię Boga! odezwał się 
silnym głosem, podając pannie Eufemii rę- 
kę i całując ją serdecznie, po bratersku. 
Z głową podgoloną, w ciemnym kontuszu 
przepasanym drogocennym pasem, w wyso- 
kich butach z ostrogami, wyglądał imponu- 
JĄCo, 

Był to Zbyniek. Rozejrzał się po ko- 
odchrząkńnął. 
Chrząkał. zwykle, zanim zaczął mówić, al- 
bo po skończeniu mowy, która zawsze by- 
wała lakoniczną, krótką i węzłowatą. 


O O TOO 


Powstała wrzawa nie do opisania, — naresz- | 


Z TY O A, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6_k., z ustępstwem: za 2 razy 
5%, za 3 razy 150/,, za 4 razy 20 ĉin 
za 5 razy 25, za 6 razy i więcej 
B09/,. . 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 123 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogloszenia adre- 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne B*/ę. 


Ra x PR 
Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracy! „pzsieunika 


ach Oyłoszoń Majchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zmastrzeżenia—nie będą rwraGane. 


"która w| potrzeby tworzenia owego potężnego w pro- 


jekcie towarzystwa finansistów, gdyż mieli 
pewność budowania drogi za cenę niższą, 
od umówionej, póki emisya trzymała się 
al-pari, w razie zaś takiej zmiżki kursu 
pożyczki, iżby ona przestała być dla nich 
Źródłem potrzebnych funduszów, co można 
było przypuszczać wobec nadmiaru wy- 
puszczonych papierów a z nim upadające- 


|go kredytu rządu, byliby poprostu zanie- 


chali dalszej budowy rozpoczętych linij. 
A dalej, chociaż podobny zwrot nie miał 
miejsca, to jednak Śmiało rzec można, ż8 
pp. Pereire at consortes o nie się troszczyć 
nie potrzebowali i mogli oni, (to jest wła- 
ściciele 5-procentowych  obligacyj rosyj" - 
skich, lub też po nich następujący akcyo- 
naryusze) porzucić roboty w chwili, gdyby 
koszt tych robót okazał się o najmniejszą 
cząsteczkę większym ed cen przyznanych 
umową. Ku temu art. 72 kosztorysów ich 
upoważniał, gwarantując cenę kilometra, 
podług przyjętych norm, dla każdej drogi 
zosobna. Można było w tym razie zarzu- 
cać nieroztropność towarzystwu, poświęca- 
jącemu całą radzieję otrzymywania dywi- 
dend, znacznie przewyższających zagwaran- 
towany dochód. Ale zarzut ten okazał 
się bez podstawy. Towarzystwo bowiem 
było uprzywilejowane samem posiadaniem 
obligacyj. A dalej na całej koncedowanej 
sieci, składającej się z linij: warszawskiej, 
z Landwarowa do FEydkunów, z Moskwy 
do Niżnego, z Moskwy do Kurska, z Kur- 
ska do Łazowoj, z łazowoj do Sawastopo- 
la, z Libawy do Romnów, przekonaliśmy 
się przez długi szereg lat eksploatacy!, że 
dochód czysty nie dosięgał nigdy sumy 
gwarantowanej ukazem z 28 stycznia 1857 
roku, a wynoszącej 64,649,400 franków. 
Najwyższy dochód otrzymano w 1885 roku. 
a i ten wynosił dopiero 24,696,234 rs. 45 
kop., co w złocie wynosi 62,357,992 franki, 
rachując rubel kredytowy po kursie prze- 
ciętnym z całego roku, t. j. po 2 fr. 52/3 
cent. A więc po 28 latach nie doczeką- 
noby się owych przypuszczalnych kompen- 
sat w wysokich dywidendach. 

Jak tylko błędny z gruntu system mo- 
netarny i coraz większa podaż papierów 
rosyjskich doprowadziła „do rezultatów nie- 


MEZO 


Utkwiwszy piwne, błyszczące oczy w sio. 
strze, uśmiechnął się, mówiąc: 
— Pozostalaś niezamężną, Fufemio? l 
— Tak jest, kochany bracie! — któżby 
stryja doglądal i pielępnował w'starości? `- 
— No! to dobrze! doskonale! Ja także: 
jestem swobodny, nie żonaty; ale — przy-' 
wożę ze sobą córkę. | 
-— Panna Eufemia otworzyła szeroko 0- 
czy z zadumienią. — Przywozi córkę, a nie 
żonaty!!! | ś 
— Sądziłem, żeście ją już poznali, że 
jest tutaj. Wyprzedzając nas — musiała 
zatrzymać się gdzieś w drodze. ` 
: — Na Boga! bracie! Córka! sama w nie- 
znanej okolicy! Jakże to można? 
— Prosiłem stryja, aby wysłał służbę na 
jej odszukanie 50 - | 
Otworzył okno i zawołał grzmiącym gło- 
sem: 
— A nie zapomnijcie tam o Maryleel 
Na dole miano się już rozejść na spo- 


|czynek, Bramy nie zamykano jeszcze, 0- 


czekując przybycia Marylki. Gospodarz 
zarządziwszy wszytko, pośpieszył na górę 
do synowca, który tyle uciechy sprawił mu 
hiespodziewąnym powrotem. R 
— Więc spotkałeś po drodze królew= 
skiego posła? z | e 
— Jakiego posła? — pytał zdziwiony 
hetman polny. l | l ; | 
— Miał list od nas do ciebie, a wręczył 
mu go Czelechowski 'Tyburcyusz. AAC 
* —— [en krzywousty” — pytał Zbyniek 
prosto z mostu, po żołniersku, nie zauwa- 
żywszy, że siostrą zaczerwieniłą się, posły- 
szawszy to imię. Ea i 
— Nie spotkałem żadnego posła; nie o- 
trzymałem żadnego listu — dodał, — Przy- 
jechałem z własnej woli; zacząłem tęsknić 
w obczyźnie. Ale, ale, muszę i ciebie 
stryju uprzedzić, że przywożę ze sobą cór- 
— Czyją? — zapytał starzec z uśmie- 
chem, ; 


2 


ZIENNIK ŁÓDZKI. 


uńiknionych, zniżki kursu, wielkie towa- 
rzystwo nie znajdując na nie zbytu al-pari, 
a mając dda czynienia z sumą wynoszącą 
przeszło miliard (§ 7 statutów), zażądało 


od rządu. gotowizny na dokończenie linij | 


do Warszawy,. Niżnego i FEydkunów i o- 
trzymało 34,529,802 ruble. Wykonanie zaś 
reszty olbrzymiego planu odłożono do lep- 
szych czasów. aso 
Niektórzy utrzymują, że w calej tej kom- 
binacyi, obmyślanej dnia 28 stycznia 1857 
roku dano obszerne pole: działalności i 
przedsiębierczości prywatnej, gdy tymcza- 
“sem, według naszego przekonania, państwo 
postawiło się właśnie w roli właściciela i 
przedsiębiercy, a tylko zawarło prosty kon- 
trakt budowy z najemnikami, którzy kaž- 
dej chwili mieli prawo od robóty odstąpić, 
porzucając szpadel i taczkę. Owo potężne 
towarzystwo pomysłu generała Czukina 
nie istniało w rzeczywistości ani dnia je- 
dnego. 
go towarzystwa są jedynie posiadaczami 
rosyjskich 5-cioprocentowych papierów, któ- 
rży na mocy układów późniejszych z rzą- 
dem uzyskali pewne specyalne przywileje, 
których atoli stosunek do skarbu państwa, 
nie jest innym, jak zwykłego wierzyciela 
„do dłużnika. x Przełożył J. M. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


-_ Zgietdy berlińskiej donoszą pod dniem 14 grudnia. 
"Wszystkie papiery spekulacyjne. trzymały się dziś 
jakotako moćno: i prawie bez- wyjątku o-iągnęt 
mniej lub: więcej znaczne zwyżki. Ruch w tym 
dziale był jednak ograniezony. Przeciwnie targ ka- 
sowy był dziś wzburzony: po części w następstwie 
owych obaw politycznych, kióre powstały w cza- 
sach ostatnich i-na pabliczność prywatną wywar- 
ły wrażenie głębsze niż. na. giełdę, a po części, mo- 
że, nawet głównia, z powodu szezaplejszego ukaztał- 
towania się tynku pieniężnego, wystąpiła w tym 
dziale. gwałtowna skłonność do realizacýj, pod wpły: 
wem której ucierpiały dotkliwie: kursy. prawie 
wszystkieh papierów. Silne wrażenie »rohił spadek 
81 0/, kónsolów prusk'ch o 55 c. Zniżki, jakim 
uległy dziś kursy najlepszych towarzystw, docho- 
dźiły do 200/,; częstokroć nia notowano woale kur: 
sów, ażeby raptowną ich zniżką nie: przerażać po- 
siadsjących. Jak wspomnia:o wyżej,. główną przy- 
czyną gwałtownego spadku kursów papierów kaso- 
wych, był występujący brak pieniędzy. Najlepsze 
dyskonta ofiarowano dziś po 337, *%ę. Publiczność 
prywatna,  korżystając z dotychczasowej taniości 
rieniędzy, nabywała. codziennie wielkie ilości pa- 
pierów przemysłowych, za „pieniądz dzienny,* któ- 
rego dostać można było łatwo i tanio. Teraz, gdy 


wyjpowiedziano te ' pieniądze, zakupione w ten |: 


sposób p 
Ceng: | |; ZCS. | zk j 
_ diełda. Petersburg, 13 grudnia. Pod wpły:. 
wem niepomyślnych doniesień z giełdy berlińskiej, 
na tutejszym targu wekslowym kursy spadają co- 
raz bardziej.  Pierwszorzędny 'papier  bankierski 
notowano dziś ..po. 22!'3h, „na „londyn, po 1911], 
na Berlin i po 2363], na Paryż. Cena złota pod- 
niosła się na 8'rs. 79 kop. za półimperyał. Na. 
targu papierów publicznych ruch był dosyć oży- 
wiony, -pray usposobieniu: ` słabem : dla papierów 
państwowych, lecz mocniejszem . dła. hy potecznych. 
Bilety bankowe nabywano zrazu po końcowych ce- 
nach przeszłopiątkowych. lecz pod koniec giełdy 
nie miały one weale nabywców. Kurs pożyczek: 
wschodnich: obniżył się re 977/,, sześcioprocentowa 
renta złota zeszła na :184%/,. Papiery. hipoteczne 
po większej części utrzymały się przy kursach da- 
wniejszych; zniżęe uiegły tylko listy zastawne to- 
waśrzystwa wzajamnego kredytu: ziemskiego naby- 
wane po 162 rs. za mótaliczne'i po 9507, za kre- 
dytowe....2 .akcyj: bankowych popyt miały między- 


apiery muszą być realizowane za każdą 


— Naturalnie, że nie moją; nieboszczy- |; — Słyszałem, słyszałem — przerwał 


ka Petryka z Bórzyc..  .... Da 

— $łyszałem o nim, Z Borzyc ną Chru- 
dimsku. Przed. laty sprzedał. swój. mają- 
tek, udając się w służbę wojenną do Prus. 
Jeżeli. to ten....-. *.. 5 a 

— Ton.. sami. ) 
ciel umiejący się poświęcać. Ocalił mi ży- 
cie w. jednej: potyczce. z krzyźakami. Zona 


umarła mu przed laty, a on sam przedj: .Po chwili zapytał, sp 


rokiem życie. zakończył,. pozostawiając cór- 
kę, Maryłkę. Dziewczę. nie. miało nikogo 
na bożym Świecie, zaopiekowałem się nią. 

-- Urodzoną była w Polsce? — pytała 
Eufemia. |. „e Plaga 003 

— Oczywiście: Nieboszczyk. Petryk dłuż- 
szy czas tam przebywał, niż ja. : Przybył 
do Polski przed dziewiętnastu laty i wkrót- 
ca się ożenił..... o oo SS a. 

— Pewnie twoja wychowanka. nie umie 
nawet po czeskuP. — badała : dalej: syno- 
wica. i 

— Q! przeciwnie umie „doskonałe. 

— Tak jak ty! — zaśmiał. się str 
ojl'ty polaku! pile tar ówisć 

— Ach! już tak późno! Jakże się 
straszy sama, w niezńanej okolicy... 

— Ona! — Zbyniek roześmiał się. na 
całe gardło: — Nie znasz jej, to Żołnier- 
skie dziecko,. w obozie. urodzene i wycho- 
wane! Sama wymyśliła tę psotę. Posły- 
szawszy, Że jesteśmy blisko celu podróży, 
że wieczorem staniemy w Domkowie, upar- 
ła się pojechać przodem.  Opowiadałem 
jej o was, figlarka śmiała się na myśl wa- 
szego zadziwienia, gdy wjedzie „do twier- 
dzy nie uprzedzając was naturalnie, że ja- 
„dę w ślad za nią. Cha, ha, ba! pięknie u- 
dało się jej, niema co mówić! 

Wstał jed 
oknem. / .. OBCA 6 s 

— Nie spotka ją nie złego — uspakajał 
stryj — czasy się zmieniły bratku; pan 
Jerży uporządkował wszystko — spokój i 
cisza panują wszędzie, © 2 000 


Dor 


o 


nak od wieczerży i wyjrzał 


Tak zwani akcyonaryusze wielkie |. 


|żowników warszawskich zaczął 


„Zacny | człowiek, _przyja- 


narodowe po 476!/ąrs., rosyjskie dla handlu zagra- 
sicznego po 580 rs. wołąko-kamskie po 563 rs. 1 
peterskurskó-tulskie po 335 i 338 rs Z akayj ke- 
iejowych żwawo poszukiwane były tylko rybińskie 
po 953], i 86 rs. 

Z giełdy zbożowej terlińskiej donoszą pod dniem 
14 grudnia. Wbrew oczekiwaniom, nadesłano dziś 
z N. Yorku a 3—1 centa obniżone notowania, 
podczas gdy w Londynie c ny trzymały się b-r- 
dzo mocno, gdyż podaż ziarna nadpływ»jącego nie 
mogła zaspokoić całkowicie tamtejszego zapotrze- 
bowania. Tutejszy targ termiuowy okazał zaraz 
przy otwaróu ospale usposobienie lia pszenicy, 
której nótowania były 6 markę niższe od wczoraj 
szych kańcowych, a w dalszym ciągu osłabły jesz- 
cze bardziej, ponieważ ciągły spadek waluty rosyj- 
skiej oddziaływa przygnębiająro na spekulacyę. 
Wszechstronna i nagląca podaż natrafiała tylko 
nielicznych nabywców. Tnkże żyto przyjmowano 
ospale, lecz ceny tego artykułu trzymały się le- 
piej niż ceny pszenicy. Udział nabywców zamiej- 
scowych jest teraz bardzo skromnym. T-kże han- 
del ziarnem rzeczywistem był dzisiaj mało oży- 
wiony, ponievaż młyny tutejsze nie robiły za- 
kupów, a z wnętrza „kraju ofiarowano liczne 
partye. 
Pema. Bradford, 18 grudnia, Wełna mo- 
cno, popyt dosyć dobry, przędza spokojnie, poje- 
dyńcza ospalej, tkaniny spokojnie. . 

Wema. Londyn, 13 grudnia Aunkeya. Uspo 
sobienie ospałe, ceny niazmienione, 


- Przemysł, Handel i Komunikacye. | 


szpadle stalowe na wzór angielskich. 
Przemysł warszawski, Według urzędo- 
wych statystycznych danych o stanie prze- 
mysłu warszawskiego w r. b., znajduje się 
w naszem mieście ogółem 220 różnego ro- 
dzaju fabryk, zatrudniających 14,152 robo- 
tników; a produkujących rocznie na sumę 
28,638,881 rs.  Najliczniejsze są fabryki 
wyrobów metalowych. (27), a największą 
liczbę robotników zatrudniają fabryki ta- 
baczne (1,779), pod względem zaś produk 
eyi. pierwsze miejsce zajmują garbarnie, 
których jest. 25 i które produkują na 
4,995,288 rs. o 
Kielce. Z projektowanych odnóg kólejo* 
wych podjazdowych do niektórych stacyj 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, tylko jedna, 
idąca od. Jędrzejowa, zostanie wkrótce u- 
kończoną. -.Najpotrzebniejszą do Miechowa 
postanowiono zbudować dopiero w roku 
przyszłym. z BA 1 450 
Kwestya wywozu zboża. Pan. Skwarcow, 
profesor instytutu agronomicznego w No- 
wej Aleksandryi, wydelegowany w lecie r. 
b. przez ministra finansów za granicę dla 
dokładnego zbadania warunków handlu 
zubożowego, zamieścił artykuł w „Wiest, 
finansów,” w którym dowodzi że bynaj- 
mniej nies dobroć: zboża amerykańskiego 
daje temu ostatniemu przewagę nad żbo- 
żem pochodzącem. z granic państwa ` rosyj- 


skiego, lecz że zboże amerykańskie staran- | 


niej jest oczyszczonem. Drugą przyczyną 
zniechęcającą kupców zagranicznych, jest 
nieustanna zmiana taryf przewożowych na 
drogach żelaznych rosyjskich. Taryfa zbo- 


żowa zmienia się zawsze przy końcu paź-ji przemysł w mieście naszem. 


dziernika, kupcy więc królewieccy i inni, 
mie wiedzą na jakich warunkach dopełnio- 
nym być może transport i co właściwie 
będzie kosztował. ` AA 


synowiec, zachmurzywszy. się. i 
: Starzec jakby niezauważył * widocznego 
niezadowolenia synowca, ciągnął dalej: 

— Główna nowina u nas — wesele mfo- 
dego króla... - p | 
| —— Nie na wesele zdążałem do domu — 
' odpowiedzieł synowiec cierpko, machnąwszy 


jręką z niechęcią. ja ; 
rowadzając rożmo- 
wę na inuy przedmiot:  .  . ZE 
— Czy będziecie mieć dosyć miejsca dla 
nas, dla mnie i dla dziecka, Jest to dziew- 
czę miłe i serdeczne, ale trochę dzikie i 


`: samowolne. Ty, siostro, proszę, weź ją w 


lopiekę. Musiałem ją zabrać ze sobą, nie 
(miała tam Żywej. duszy. i 


|| Panna: Eufemia naturalnie, z wielką o- 
chotą zgodziła się na prośbę brata, ale 
rzeczywiście nieprzyjemnie uderzyła ją nie- 
spodziewana nowina. 0 córce brata, jakoteż 
o nałożeniu na nią obowiązków opiekunki. 
Nie cieszyła ją rówaież wielka troskliwość 
(brata o to dziewczę. Co powie pan. Ty- 
|burcytisz, gdy się dowie o tej niemiłej no- 
| winie... PRE AE 

-= Jeżeli ty, Zbyńku, uważasz ją za 
własną córkę, bądź pewnym, że będzie i 
inaszą.>— zapewniał stryj serdecznie. — 
Ale — dodał- po chwili — czy wiesz; co 
;zawierał list wysłany przez posła królew- 
"skiegoP: OE cmwasn 
| -— Nie.. Cóż się stało 5 

' ,W tej-chwili dały się słyszeć obce gło- 
sy, drzwi otworzyły się, a w nich “stanęło 
(dziewczę w czerwonych bucikach. Za dziew- 
iczęciem panicz NSzonowski. Zbyniek po- 
(wstał szybko — twarz jego widocznie wy- 
jaśniła się i ożywiła nieukrywaną rado- 
ścią. SO SASKA A 
Marylka jednem spojrzeniem ogar 
szystko i wszystkich. 
esoło, zawołała: o 

— Przybyłam zapóźno, jak widzę — a 
przystąpiwszy do starca, przemówiła uprzej- 


| 


| nęła 
Ww Uśmiechvąwszy się 


|przez Odesę od stacyi kolei warszawskiej 


|jechała przez Kutais cała partya inżynie- 


mu mie — to pewńie pan Andrzej.-. 
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Dom handlowy Drzewieckiego, | kowem. m toryum to, ma obszaru tysiąc 
rodzajem próby, wysłał transport cukru do pięćset herlatów, czyli blisko 7 tysięcy 
Merwu zamieniając takowy Da produkty j mórg 1 pod jego wów, znajduje się 
miejscowe ponieważ zaś rezultaty okazały | wedle opinii górników rządowych, tyle bru- 
i uyślne, operacya ma być ponowieną ; natnego węgla, iż wydobywające rocznie mi- 
8 aan SK lion hektolitrów (hektolitr równa się 1 i Ya 
| rozszer Par: a IEF GAJ szalę 
Cykorya. W okolicach Włocławka Gad naj RP ANIE aaa Rao- 
; .. P = A a w IKoście -!DO y ne i z ay Już Sie roz- 
sA Oa 3 AA pod Lip-! poczęły pod kierunkiem inspektora e 
w odezu zať i ra ; i > ; a ; 
E U NE suszarnie iczego 1 szycht o Fa > najdalej 
ŻA AUY © I ERĄ siąre.  Odnośni przedsiębiere 
Miód. W roku 1885, wyrabian esa ! iębiercy 


o miód 28 d-ry mie : 
w 550 zakładach, z których 336 funkcyono= | otrzymali już pozwolenie władzy ną urey- 
wało jako wydziały dodatkowe przy bro- 


idzenie kopalni węgła. 
warach. Tak zwany miód, wyrabia się Z 


cukru ż dodatkiem rozmaitych substancyj Kronika Łódzka. 


pachnących i w REDA nie przypomina 

»nego napoju polskiego. ; ; Pa O 
A ik Ky łaścieiele cukrowni w  (—) Z Łodzi do RE: „Kraj? dowiaduje 
guberniach kijowskiej i podolskiej starają |się, że w tych dniach, Ra anyan 
się o zdobycie dla swego cukru rynków dalszych losów drogi a 0 e iej —od. 
perskich. nosno siory rajdowe 2080y ay O ADO 

Strzemieszyce, stacya kolei wiedeńskiej |ciwiać się nadal. w zasadzie budowie drogi 
włączoną została w dniu 13 b, m. do ta |żelaznej z Łodzi do Kalisza, l 
ryfy komunikacyi zamorskiej bezpośredniej | (—) Władza powiatowa lekarska poleciła 

prezydentowi miasta Zgierza, oraz wszyst- 

kim wójtom gmin w powiecie łódzkim, w 
razie pokazania się wypadku ospy w domu, 
gdzie mieści się szkoła, natychmiast tako- 
wą zamknąć. Wszyscy uczniowie mają być 
poddani powtórnemu szczepieniu ospy kro- 
wianki. , 

(—) Z towarzystwa kredytowego m. Łodzi. 
Udzielanie pożyczek w listach zastawnych 
seryi III ustanie z dniem 31 października 
1887 r; z dniem 1 listopada tegoż roku 
rozpocznie się wydawanie pożyczek seryi IV. 
_ Premia za rok 1887, za ubezpieczenie 
od ognia budowli pożyczkami towarzystwa 
obciążonych, winna być opłacaną właści- 
wym towarzystwom ubezpieczeń, przed d. 
(19) 31 grudnia r. b, a dowody z zapła: 
cenia złożone w biurze dyrekcyi. 

(-—) Komisya sanitarna w celu obejrzenia 
fabryk ma być wydelegowaną w Łodzi z 
polecenia władzy wyższej, Do składu ko- 
misyi wejdą przedstawiciela magistratu, po- 
licyi, inspekcyi fabrycznej, lekarze i wła- 
ściciele fabryk. Podobną komisyę wydele- 
gowano i w Warszawie w celu zbadania 
garbarni. Na posiedzenia komisyi wezwa- 
no i p. Mosołowa, pomocnika inspektora 
fabryczuego. Na jednem z posiedzeń ko- 
misyi powstało pytanie, czy ustawa budo- 
wlana Cesarstwa obowiązuje w Królestwie, 
czy też nie. Członkowie komisyi powołując się 
na rozporządzenie komitetu do spraw. Kró- 
lestwa Polskiego z d. 22 lipca 1870 roku 
wyrazili zdanie, iż ustawa ta obowiązuje, 
co jest mylnem, gdyż w rozporządzeniu po- 
wyższem najwyraźniej mowa jest jedynie o 
Warszawie, w pozostałych zaś częściach 
Królestwa obowiązują dawniejsze przepisy. 
Obok tego niektórzy z członków komisyi 
byli zdania, iż i ustawa przemysłowa z Ce- 
sarstwa posiada moc prawną w Królestwie 
co wydaje sią nam bardzo wątpliwem. 

(—) Kasy chorych. Niedawno temu po- 
daliśmy na tem miejscu wiadomość, iż przy 
fabryce p. S. R. ma powstać kasa chorych 
i kasa oszczędności dla robotników, Obe: 
cnie dowiadujemy -się, iż i p.. M. S. nosi 
się z podobnym zamiarem, a nawet w tym 


Gdęssa. 


do portów miorza Czarnego i Azowskiego. 

Ogólne zebranie akcycnaryuszów drogi że- 
laznej nadwiślańskiej, odbyte w dniu 7 b- 
m..wedle doniesienia „Kraju” bylo naj- 
ważniejszem od czasu słynnej walki akcyj- 
nej między é p. Lieopóldem Kronenber- 
giem i p. Janem Blochem. Już przy li- 
czeniu akcyi okazał się fakt, zapowiadają 
cy ważne zmiany w dalszych losach towa- 
|jrzystwa. Dotychczasowy główny akcyona- 
ryusz p. Stanisław Kronenberg przedstawił 
850 akcyj, frakcya przeciwna (bank rosyj- 
ski dla handlu zewnętrznego) 760 akcyj, a 
ministerstwo skarbu, reprezentowane przez 
p. Pichno, b. redaktora „Kijewlaniha” — 
570. Większość utworzona z akcyj mini- 
sterstwa i banku rosyjskiego dla handlu 
zewnętrznego, który reprezentował dyrektor 
p. Feliks Halpert, odrzuciła budżet na rok 
1887, żądając wprowadzenia znacznych 03z- 
czędności, proponowanych przez dyrektora 
rządowego pana Mordochaj.-Bałtowskiego. 
Naturalnem następstwem takiego przewro- 
tu będzie usunięcie się p. St. Kronenberga 
z prezesowstwa zarządu i p. (rnoińskiego z 
dyrektorstwa. [nue zmiany nie. są jescze 
pewne. Następne zebranie akcyonaryuszów 
odbędzie się w d. 21 b. m. 

Węgiel kamienny i malachit. „Petersburskia 
W iedomosti” donoszą, że w tych dniach prze- 


| 


+ 
t 
i 


rów, chemików i archeologów francuskich, 
którzy podczas minionego lata prówadzili 
badania w granicach guberni tyfiskiej i 
kutajskiej, Uczeni francuscy odnaleźli w 
powiecie goryjskim bogate pokłady węgla 
kamiennego oraz malachit. | 
Kopalnia brunatnego węgla w Poznaniu, jak 
pisze „Dziennik Poznański,” już na przy- 
szłą wiosnę dostarczać będzie taniego opa- 
łu (1 i 7/, centnara brunatnego węgla, 
kosztuje 30 — 35 fenigów) i ożywi handel 
Kopalnię 
tego węgla zakładają na własny rachnek 
trzej przedsiębiercy, na całem terytoryum 
na półnóć od Główny do Kobylopołu, Že- 
grzu i Starołęce, aż do Dębiny pod Zabi- 


EJ, O a er: 


— List do ciebie wysłany, był z jego 
przyczyny — dodał stryj. 
A prawda — sam napomknął coś o 
Cóż to takiego? Opowiedz mi, 


iędzy nami dobra, sąsiedzka | tem... 
; | AMORA j proszę. 

Panna Eufemia zaproponowała Marylee 
odpoczynek, ale dziewczę prosiło, aby po- 
zostawiono ją tutaj, mówiąc, że jej tu do- 
brze i przyjemnie. Zasiedli przy stole, A 
gospodarz zaczął szczegółowe opowiadanie, 
z którego dowiedział się Zbyniek, przy- 
bywszy do rodzinnego gniazda, że pomię- 
dzy sąsiadami wszczął się niemiły spór o 
Dąbrowę. Dla żołnierza, dla człowieka z 
otwartem sercem, była to wiadomość arcy- 
nieprzyjemna. (D. 6. n). 


(przyjął jednakże, a wziąwszy go do ręki 
| Pócałowała go z GREY "W rę- rzekł z uśmiechem do Zbyńka, 
: kę, następnie pannę Hufemię. Była swo-| — Pan Andrzej i panna Eufemia, mie- 
| bodną i naturalną; każdy ruch,. każde jej ;liby słuszny żal do nia, gdybym zajmo- 
słowo chwytało za serce. |wał cię sobą w pierwszej chwili, po tak 
— Znam was już oddawna — dadała— | długiem rozłączenia z rodziną. Zresztą nie 
Stryj opowiadał mi wiele o was. Śmiejesz wiem, czy się ucieszysz, gdy się dowiesz 
się ze mnie! — zawołała, zwracając się do. niektórych rzeczy.. Proszę cię jednak, chciej 
pana Zbyńka — Któżby się był tego spo-|pamiętać, że najmędrsi ludzie mogą cza- 
dziewał! Ozłowiek może. łatwo u was za-|sami zbłądzić; co do mnie, wolałbym się 
błądzić, z powodu licznych, a jednakowych ugodzić polubownie, niż sądownie, dro- 
dróg i drożynek, Ścieżek i ścieżynek! gą prawa i procesów. A. teraz, piję ten 
— I tym sposobem, zamiast do Dom-|kubek za zdrowie twoje i panny Marylki, 
kowa przybyła panna Marylka do Szono-|Oby się wam podobało. w Czechach! 
wa! — uzupełnił panicz, przystępując doj  Wypiwszy jednym haustem, pożegnał o- 
paka Zorki 3” 5] Boe taczających Zbyńka serdecznie, pana An- 
„Na brzmienie głosu Rozwody, pan An-|drzeja z uszanowaniem, pannę Bufemię z 
drzej i panna Eufemia ocknęli się ze zdu-|rycerską grzecznością, a ściskając rączkę 
|mienia. Jakże nie mieli się dziwić. Nie-| Marylki, przydał długie, pełne znaczenia 
znane dziewczę i panicz Szońowski, razem, | spojrzenie, które widocznie podobało się 
tutaj, w ich domu!. Panna Eufemia spo- | dziewczęciu. D 
glądała tö na obcą, to na sąsiada, który| :— Doskonały chłopak! — zawołał Zby- 
był dla niej powodem tylu przykrych chwil|niek pó jego odejściu, — Podobał mi się 
w życiu, Panicz rozmawiał ze. Zbyńkiem, | Uprzejiny, serdeczny wasoły! 
|który znał dobrze nieboszczyka pana Szo-| — O! bardzo grzeczny i wesoły! — po- 
nowskiego i z współczuciem żołnierza słu- twierdziła Marylka otwarcie. | 
chał z jego Śmierci rycerskiej na Wę- | — Czasami zanadto. Czasami aż wstręt 
pa Dobry to znak mówił Rozwod s WYK O A NEM 
ucze — woda— ig — i las 
a i ola. wą wesołością wtrąciła panna Eufemia 
szy sasiad, widżę się z tobą. Witam cię! 
serdecznie i szczerze pragnąłbym, aby za- 
(panowała pom i 
zgoda. - . 
Pan Zbyniek podał mu rękę. 
— Dobry sąsiad, to skarb największy — 
odrzekł. — Dziękuję ci, żeś mi jA przypro- 
wadził — dodał, spojrzawszy na Marylkę 
która stała przed nimi. | | 
„Wielkie, czarne oczy dzieweczki, 
biegając kolejno od stryja do młod 
|uśmiechały się roskosznie na widok zgody 
Ponet obydwoma panami. 
| Młody  Szonowski, zaproszony, 
dł, odmówił — ofia 


prze- 
zieńca, 


aby u- 


i si: rowany kubek wina 


Nr. 281 2. 

celu porozumiewał się z p. 
pomocnikiem inspektora fabr 
względu na tego rodzaju kasy musimy nad- 
mienić, iż $ 1 p. 17 prawa z d. 3 czerwca 
1886 r. zabrania pobierania od robotników | 
jakiejkolwiek zapłaty za pomoc lekarską, 
- skutkiem czego pieniądze, strącane robot- 
nikom do kasy chorych, mogą iść jedynie 
na wynagrodzenie ich podczas choroby, po- 
krycie zaś kosztów utrzymania lekarza, fel- 
czera i kosztów lekarstw powinien wziąść 
na siebie właściciel fabryki. Dópłacane zaś 
według dotychczasowego zwyczaju przez fa- 
brykanta pieniądze mogą być i nadal wno- 
szcne do kasy chorych, lecz nie mogą słu- 
żyć na pokrycie kosztów pomocy lekarskiej. 
Tej treści informacye udzielił p. Mosołow 
p. M. S,- radzilibyśmy -więc właścielom 
wszystkich fabryk, przy których znajdują 
się kasy chorych, aby czemprędzej zorga- 
nizowali je w duchu nowego prawa. 

„() Szkoła fabryczna p. Meyera, po prze- 
niesieniu do Mani, będzie znacznie powię- 
kszoną, dotychczasowej zaś nauczycielce 
przydaną będzie do pomocy druga. 

(—) Przedstawienie amatorskie dane we 
Środę w teatrze Victoria, było jednem z 
najświetniejszych, jakie pamiętamy. Roz- 
poczęto eleganeką 1 dowcipną fraszką p. t. 
'„Bibiński,” Maryana Gawalewicza. Wdzię- 
ezny ten obrazek rodzinny, w którym 
szczery przyjacieł domn, przy pomocy fik- 
cyjnej postaci Bibińskiego urządza niewin- 
ne intrygi, celem sprostowania krzywych 
dróg, mogących sprowadzić przyjaciół na 
manowce, odegrany był nader zręcznie. Po 
skończeniu „Bibińskiego” rozległy się sute 
oklaski w sali przepełnionej doborową pu- 
blicznością, a. w ciągu wszystkich trzech 
aktów „Mentora,” publiczność bawiła się 
tak znakomicie, jakby na przedstawieniu 
artystów z powołania. Dyalogi prowadzone 
były poprostu Świetnie, a trudne sceny 2n- 
sambiowe rozwijały się bez żadnej usterki, 
od początku do końca. sztuki. Ze strony 
zarządu towarzystwa dobroczynności po- 
dziękowano paniom wspaniałemi bukietami. 
Do tej podzięki dołączamy gorące słowa 
uznania dla wszystkich amatorów i dla' pa- 
ni doktorowej È. za pełną trudu organiza- 
cyę teatru amatorskiego. Szczegółowy ra- 


chunek kasowy -podamy -później, tymczasem | 


nadmieniamy, że: dochód ogólny wyniósł 
przeszło 700 rs.. Zatem rezultat pod kaž- 
dym względem znakomity. RE 

(—) Z teatru. We wtorek odegrało to- 
warzystwo. dramatyczne p. Puchniewskiego 
komedyę Abrahamowicza i Rusżkowskiego 
p.:t« „Mąż z grzeczności.” Komedya ta, 
grana przez każde z towarzystw. goszczą: 
cych w Łodzi, doczekała się u nas w prze- 
ciągu roku około dziesięciu przedstawień, 
a za każdym razem licznie zebrana publi- 
czność bawiła się wybornie. Wtorkowe 
przedstawienie zaliczyć możemy do naju- 
datniejszych w bieżącym sezonie. Roła Hi- 
'larego daje wiele poła do popiśania się z 
drobiazgową pracą: aktorską; tę właśnie 
stronę tytułowej roli wyzyskał p. Puchniew. 
ski jaknajdokładniej, Możnaby nie: zgo- 
dzić się z nim na pojęcie charakteru bo- 
hatera komedyi, w czem p. P. różnił się 
od poprzedników swoich, przyznać jednak 
należy, że tak jak pojął, przeprowadził ro- 
lẹ artystycznie, a wyposażył grę mnóstwem 
szczegółów drobnych, wybornie obmyślo- 
nych i 
Majdrowiczowej zasługuje na bezwzględną 
pochwałę. Rozpieszczenie, dziecięce prawie, 
w akcie pierwsżym, następnie kapryśny tem- 
perament młodej małżońki, z po za które- 
go przebija szczera miłość dla męża, sło- 
wem każdy moment pojęty i uwydatniony 
był pomysłowo i szczęśliwie. Grę obojga 
tych artystów wynagradzała. publiczność 
hucznemi. oklaskami, nie sztzędząc ich tak. 
że innym grającym. P, Gloger był cokol- 
wiek krzykliwym, lecz zresztą wybornym 
kapitanem. Pp. Królikowski (Dyonizy), Pu- 
chniewska (Petronela), Królikowska (Bar- 
bara) grali beż zarzutu, Miłą niespodzian- 
kę sprawił nam p. Knapczyński w chara- 
kterystycznej rolce Obetkały. Całość przed- 
stawienia była -gładką i składną. . 

(—) Fabryki łódzkie skarżą się, iż nie mo- 


gą dostać odpowiedniej ilości dzieci w wie-! 


ku 12—15 lat, używanych zwykle do. pracy 
przy seulfactorach, ; : cz 

(—) Jedna z tkalni wełnianych w tych 
dniach znacznie się rozszerza przez powię. 
kszenie ilości warsztatów. 

(—) Cygani. We środę wieczorem poho- 
telach tutejszych chodziło trzech cyganów, 
chcąc nająć numer w celu przenocowania. 
Na czele ich szedł wójt cygański porządnie 
i czysto ubrany, ze srebrnemi dużemi gu- 
zami przy ubraniu oraz olbrzymią laskę w 
“wartej części okutą w srebro. Piszący te 
dowa radził cyganom udać się do jakiego 
taniego hotelu, wójt jednak odpowiedział, 
1% woli drożej zapłacić, a mieć wygodny 
umer j w porządnym hotelu. Cyganie ci 
przybyli z Tomaszowa w celu sprzedania 
w Łodzi różnych towarów, poczem powra- 
ają z powrotem do Tomaszowa, gdzie 
oczekuje na nich cała banda. | 
Mas Wypadek. Przy ulicy Nawrót w dzie- 
"uucu Nr. 1021 wyciągano we Środę po 


zręcznie wykonanych. Gra pani|- 


Mosołowem, | południu starą pompę ze studni, za pomo- | 
ycznego. Za|cą windy. 


Rura wydobyta straciła równo- 
wagę i upadając, strzaskała okno w mie- 
szkaniu jednego z lokatorów. Z ludzi nie 
poniósł nikt szwanku. | 
(—) Kradzież. W tych dniach okradzio- 


no p. W. akuszerkę, zamieszkałą przy uli- | cznych 


| 


podczas nieobecności właścicielki mieszka- | 


cy Cegielnianej. Złodzieja dostali się do 
mieszkania, otworzywszy drzwi wytrychem 


nia, która znajdowała się wtedy u chorej. 
Korzystając z wolnego czasu złodzieje, mi- 
mo, iż to było bardzo wczesnym wieczorem, 
wynieśli z mieszkania wszystkie rzeczy, po- 
zabierali nawet z biurka listy i fotografie. 

(—) Recytator. Zapowiedziany na dzi- 
siejszy wieczór występ p. Konopki, został 
odłożony do soboty albo do poniedziałku. 

(—) Dziś w teatrze Victoria „Dom otwar- 
ty” komedya w 3 aktach M: Bałuckiego. 
W roli Fikalskięgo wystąpi po raz pierw- 
szy p. Wieniawski. Ceny zniżone. 


"MŚ RONIE A 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


Warszawa. 


Ciągnienie doteryi kłasy- 


cznej. W szóstym dniu ciągnienia 5-ej. 


klasy 147-ej loteryi klasycznej, „główniejsze 
wygrane padły na następujace numery: 
Po rs. 2,000: nr 23148 u kolektora Rei- 
chera w Warszawie, nr 18186 u kolek 
Krajewskiej w Warszawie, nr 21113 u ko- 
lektora Weissa w Warszawie, nr 15542 u 
kolektorki Wyleżyńskiej w Warszawie. 
Po rs. 1,000: nr 15400 u kolektorki Sku- 
rzyńskiej w Warszawie, nr 8444 u kole- 


ktora Winterroka w Warszawie, nr 1718 
u kolektora Lewartowskiego w Warszawie. ' 


Po rs. .400: n-ra 21987, 2239, 12884, 
6780, 20185, 20244, 2339, 1506, 12386, 
15470, 7449, 20516, 1303, 4340. 


Po rs. 200: n-ra-19165, 8666, 15159, 


2400, 12055, 1 


139, 21878, 20489, 7774, 
17458. > i 


Proces prusowy. Redaktor „Słowa” dr. 
W. M. Olendzki za wyprukowanie czterech 


ustępów wykreślonych przez cenzurę, ska- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


torki | wp 


zanym został przez izbę sądową. nä 10 rs. 


kary; zaś właściciel drukarni p.: Piotr No- 
skowski, na 7 dni aresztu na odwachu.. 

Z wystawy muzealnej. Komitet wystawy 
ustanowił tanie dziesięciogroszowe bilety 
„dla robotników. Bilety są już gotowe, ale 
zużytkoawywane będą dopiero po świętach. 

—- Z prasy. Redaktor „Hodowcy” otrzy- 
mał pozwolenie na zmianę tytułu pisma: 
„Rolnik.i Hodowca”. . . | 

— Ze sztuki. Do wtorku „Joannę d'Arc” 
Matejki, oglądało za opłatą 26,000 osób. 
-— Kalisz. Szkoła koszytarstwa dla dzie- 
ci żebrzących, projektowaną jest w Kali 
Szu. 5 | Dać 


w ostatnich czasach ośm uchwał 


elementarnych. ` 
-— W banku państwa oraz jego filiach, a 


także w 72 prywatnych instytucyach kre-, 


dytowych, wedle specyalnie zebranych da- 
nych pobrano, jak donoszą pisma rosyj- 


skie,'w roku zeszłym procentów od udzie-|nia w 


lonych pożyczek prywatnych. 6,512,000 rs. 
wobec czego nowoprojektowany podatek od 
procentów. tych przyniósłby skarbowi d 
325,000 rs. REDA 


„ROZMAITOŚCI 
*- Psy wojskowa. 
mieckiej zamierzono używać psów 
Otóż zamiar ten przyszedł już do skatku i treso- 
wanie rozpoczął batalion strzelców Lübben. Czwo- 
ronożni ci obrońcy, których po dwa posiada w $re- 
surze każda kompania, należą do rasy psów ow- 


£z»rskich i przeznaczone są głównie do służby for-! 
póczto -ej. Jeden pies postąpił już tak daleko, że! 


wysłany przed patrolem — z torebką przy obróży— 
nosi depeszę dó głównej kwatery i powraca z roz- 
kazem.: | KA 


* Wpływ Światła słonecznego na rozczyny cu-! 


krowa: Na posiedzeniu paryskiej : Akademii nauk 
dnia 8 listopada r. b. Pastóur. przedstawił wyniki 
badań'p. Duclaux nad działaniem światła słonecz- 
nego na rozczyny cukrowó. 


działaniem promieni słonecznych, rozszczepia sią 
na kwas węglowy i alkohol (wyskok), niezależnie 
od tego, Gzy zostaje w zótknięciu z powietrzem, 
mentu. BR 

| % Z Frankfurtu nad Gdrą policya wy 
robotników z nazwiskami polskiemi, którzy piaco- 


daliła if-u w 


wali w fabrykach tkackich. Są to wszystko niem- i 
cy, nie mający żadnej pretensyl do polskości. | 


*. Kamień, znajdujący się pod Lipskiem na pa- 
miątkę Dąbrowskiego, polieja kazała usunąć. Pa- 
miątkę tę, znajdującą się w magistracie lipskim, 
ma nabyć muzeum Czartoryskich. R ; 

* Carmen Sylva, królowa rumuńska, znana au-j 
torka, rozpocznie z Nowym rokiem działalność... | 


profesorską. Zuawczyni literatur klasycznych, na H 


| 
(niósł dziś dyskonto o 1%, a: mianowicie 
[2 497, na Bo naa a 


zamieszczono, co następuje: Wypadki bul- 
garskie, wywoławszy w publiczności rosyj- 
skiej i dziennikarstwie zupełnie wytlóma- 
czone wrażenie, posłużyły też za powód do 
rozważania w gazetach stosunków polity- 
mocarstw europejskich do Rosyi. 
Nie poprzestając na ocenie ogólnie wiado- 
mych i. niepodlegających wątpliwości fa- 
któw, niektóre dzienniki dla wyjaśnienia 
tychże stosunków, uciekają się do domy- 
słów i przypuszczeń, a stąd i poglądy ich, 
osnute na tak wątłej podstawie, nietylko 
mijają się z chłodną bezstronnością, bez 
której niepodobnem się staje dokładne po- 
jęcie kwestyj politycznych, ale nawet. nie- 
kiedy wpada się w wyraźną sprzeczność z 
rzeczywistością. Takim charakterem od- 
znaczają się wśród innych mianowicie nie- 
które z ogłoszonych w ostatnich czasach 
artykuły, poświęcone polityce niemieckiej, 
treść których poddaje publiczności rosyj- 
skiej przekonanie, że przeszkody utrudnia- 
jące pomyślne rozwiązanie kwestyi buł- 
garskiej, zawdzięczamy przeważnie tajne- 
mu współdziałaniu Niemiec, przedstawia- 
nych z tego powodu za niebezpiecznego 
oga Rosyi, knującego złe zamiary prze- 
leiw jej stanowisku i bezpieczeństwu. Z 


"| Niemcami, jako z jej bezpośrednim sąsia- 


dem, Rosyę łączą liczne żywotne interesy, 
dzięki którym stosunki wzajemne obu mo- 
carstw oddawna utrwalone, niejednokrotnie 
już ciężką wytrzymały próbę. Stosunki 
podobne równomiernie są doniosłe dla po- 
„myślności państw obydwóch i jako takie 
zarówno przez oba rządy są uznawane i 
należy pragnąć jedynie, aby zachowały się 
nadal w jaknajdłuższe lata. 

Mocny mając zamiar po dawnemu zapa- 
trywać się z należnem uznaniem na wy- 
łączne niemieckie interesy, rząd cesarski 


| 


* 


-ma słuszną zasadę trwać w przekonaniu, że| - 


1 Niemcy wzajem powstrzymają się nadal 
od wszelkich. działań, mogących dotknąć 
godność Rosyi lubfinteresów, wytworzonych 
wskutek. historycznych jej stosunków że 


wschodniemi.: współwyznawcami — i spo-|: : 


dziewać się, że wpływ Niemiec zwrócony 
„będzie tylko wyłącznie do podtrzymania 
ogólnego pokoju, tak potrzebnego Europie 
a będącego zarazem. najgorętszem pragnie- 


niem rosyjskiego Monarchy i. Jego ludu. 
. — Kielce. W guberni kieleckiej zapadło lm zawilsze i delikatniejsze są okoliczno- | l 
gminnych, ści-polityczne, tem więcej potrzeba oględ-| = 
postanawiających otwarcie szkółek wiejskich,- ności ʻi zimnej krwi przy ich ocenie, i sa-| 


| mo przez się tem trudniej można uspra- 
wiedliwić powierzchowność i porywczość są- 
dów, wypowiadanych w organach prasy, 


| 


"głos której nie jest bez doniosłego znacze” 
międzynarodowych stosunkach. 


Sofia, 15 grudnia. (Ag. p.). Gadban ba-|/ 
o Sza zażądał w nocie wystosowanej do rzą-|. 
du zamknięcia wydawanych tu gazet, po-|. 


nieważ obstają one za powtórnym wybo- 
rem księcia Battenberga, a powstają przeciw 


Jak wiadomo, w armii nie. kandydaturze księcia mingrelijskiego, 
tresowanych. | 


Petersburg, 15 grudnia, (Ag. p.) Tu- 
tejszy poseł angielski Morier odjechał w 
poniedziałęk za granicę.. 


woman. 


OSTATNIE WIADONOŚCI HANDLOWE 


Berlin, 15 grudnia. Usposobionie giełdy 
berlińskiej dla papierów rosyjskich było 


-dziś już znacznie. mocniejsze. Podaż ru- 
Z badań tych wypa bli zmniejszyła się, ich kurs poszedł w 
*da,- iż rozczyn zasadowy cukru grouowego, pod górę przeszło o markę. 


Wyżej notowano 
także: pozyczki rosyjskie. Papiery speku- 
lacyjne były nieco zaniedbane. Kurs ak- 


czy nie, jakotoż bez udziału jakiegokolwiek fer- cyj kredytowych obniżył się o 3.50 m. 


Słabiej nieco trzymały się papiery banko- 
e; kolejowe bez zmiauy. Na giełdzie 
zbożowej podniesiono notowania żyta o 
"a= m. | 


Londyn, 16 grudnia, Bank angielski pod- 


Berlin 15 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 190, 
pożyczka wschodnia 57.70, listy zastawne seryl 


egzaminach pensyi rządowej mie bywała zadowo- "-ej 58.50. Akcye kredytowe 478,. 


Jong z wiadomości uczennic w tym kierunku i dla 
tego postanowiła panienkom 
historyę literatury nowożytnej, 
* . Amatoróm cygar hawańskich! Okólnik domu 
handlowego B. Sturtz i spółka w Hawanie, zawia- 
damia, 1ż robotnicy pracujący w tamtejszych fa- 
brykach cygar, urządzili bezrobocie, skutkiem któ- 
rego fabryki zmuszone są do zaprzestania robót.. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 grudnia. (Agencya półn.) 
W dzisiejszym numerze „Prawit. Wiest,” 


3 mjenna 


Warszawa, 15 grudnia. Targ na plaau Witkowskia- 


wykładać osobiście ; go. Pszenica sm. i ord. ————., 'patrai dobra —— 


650, biała ———, wyborowa - 700—720; żyto 
wyborowe 490—510, -. średnie - ; wadii- 
we ———; jęczmień 2.i4-orzęd, — ———, owies 260 
—815, gryka ————, rzepik letni ——, zimowy — 
—, rzepak rapa zim. ——— —, groch polny 570——, 
cukr, == --—-—, fasola ————, ziemniaki —— 
aa  korzec; kasza jaglana —=——, 

————,  pryczana gruba 
—- za puđ. Dowieżionó pszenicy 
500, Jęezmienią 


18 korcy. 


Warszawa, -15 grudnia. Okowita 780/, z akcyzą po. 
k.30%.5tosunek garnca dó wiadra 100—-307'j. Hart- 


800, żyta 
owsa 300, grochu polnego 


— 


ZM ZZŹZZZZZZZO 


3 


R a L 
Sa 


skład. za wiadro kop. 8071—8 
268. Szynki za wiadro kop. 81 
kopiejek 2661 

Berlin 
sień 132. 


088, za garn. 2621/,— 
9+—8208, za garniao 
—-267 (z dod. na wyschn. 20/,). 


15 grudnia: Żyto w m. 130, na je- 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


„= 8 (20) grudnia w urzędzie powiatu brzezīiń- 
skiego, na dostawę w ciągu. 1887. r. różnych pro- 
duktów dla szpitala w m. Brzezinach. ` 
z (21), 16 {28), 19 (31) grudnia i 28 (4), 26 
(1) 1.80 grudnia (11) stycznia na rynku w mieście 
Piotrkowie, na sprzednź mebli, fortepianu, koni, 
bryczek, wołów, krów, owiec, jałowizny, zboża i in- 
nych przedmiotów. 

— 10 (22) grudnia w urzędzie gubernialnym 
piotrkowskim: 1) na poprawę w roku 1387/8 dróg 
szosowych w mieście Piotrkowie, od sumy 950 rs, 
2) na reperacyg budynków i Btudziea w osadach 
leśnych zgierskich lasów miejskich, od sumy 1215 
rs. 61 kop. , f 

— 11 (23) grudnia na rynku w mieście Łódsku, 
na sprzedaż inwentarza żywego i martwego, sprzę- 
tów domowych i zboża, | 

— 16 (28) grudnia w urzędzie powiatu łaskia- 
go, na dostawg w ciązu 1887 roku różnych: przed- 
miotów i lekarstw dla szpitala św. Ducha w mie- - 
ście Rawie. . OKEJE 

— 27 grudnia 1886 (8 stycznia 1887 r.) w s89- 
dzie zjazdowym w Piotrkowie, na "sprzedaż: 1) 
nieruchomości w Piotrkowie przy ulicy Sławiań- 
skiej pod Nr. 101/252, od sumy 560 rs.; 2).10-ciu 
morgów ziemi z badynkami, we wsi Podpiotrkó- 
= Poduchowny, w gminió Uszczyn, od sumy 

00 rs.. | "aa 


— 5. 


TELEGRAMI GIEŁDOWE. . 


5 Z dnia 16; Z dnia16 
Gielda Warszawska. PRZWSŃ (REA 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. . 53.40 54.-— 
R Londynu » lB. 10.78 10.72 
» Paryż „ 100 fr. . 42.90 4.2.68 
„ Wiedeń „ 400 A. . 86 10 85.80 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. ltr. Pol. . 94.25 93.60 
Ros. Poż. Wschodnia . . -. 98.50 -98.50 
Listy Zas. Ziar. z 69 r. Ser. I. 190.70 4 100.70 
» o»  »„ Bar.ll do IY 100.70 | 100.70 
Listy Zast. M. Warsz. Jer. L 99.60 99.60 
n » n » H 98.50 88.50 
» n » „ IH f 98.25 98.25 
. n n » » ty 08.— 98.30 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. | = 96.25 
» Mo on. w M —— 95.25 
n n » |» HI a ir" 95:-- 
Giełda Beriińska. 
Banknoty rosyjskie garag . 190.— | 18976 
» ow na Rost. .|160,75 | 189.60 
Waksie na Warszawą kr. 189.55 | 189.40 
» Petersbury kr. 1549.— | 189.10 
" n dł. 187.60 | 187 40 
n Londyn kr. . 20.87 | 20.86 
n » U. 256.238 |. 20.21 
» Wiedeń kr. . .|161.80_ | 161.65 
„Dyskonto prywatne 87/5 407, 
Giełda Londyńska. l 
21%! 32 


Weksle na Petersburg . . 
Dyskonto 4 ER 


RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej stacyi towarowej 
od dnia 28 listop, do 4 grud. 1856 r. włącznie. 


! Przybyło: 

: ; w komun. z Ce- z Za- 

A. Żywność i połrzeby domowe kraj. sarstwa grani- 

pudów kgr 

Pszenica . A 1370 3050 — 
Żyto 60 å — = 
Groch . 292 337 = 
Jęczmień ` . . — — — 
Owies RAA 3 1599 610 -- 
Owoce SE . 6 — mm 

Kukurydza . . wek = — — 
Mąka . a EE 1246 * 5060 50000 
Kasza . SC ODDA 415 75i. — 
Kartoia Sa e.. 18 — — 
Cukier 5 EE 419 = | — 
Mełas . . DOZ — = — 
Spirytns : reż 1253 249 168 
Piwo . ... œo ea 814 - — 49 
Towary kolonialna. ; 3064 1377 10300 
Mięso świćże i wgdzone . 1 105 OE 
Ryby i śledzie . AEC 1270 - 1220 215620 
Ogrodowizna s" zadóogy ód _ — = 
fWoły . . sztuk 58. _ — = 2 
Trzóda chlowna p 130. —. = = 
Oiej i oliwa pudów . . 4810-.: 1232 — 
Wyroby tabaczne ,, o . GAB 68 — 
wiece i mydło j . 590 — = 
Nafta . ©... n . — 6095 — 
Só o . . . 5  — 9119 — 
Buraki cukrowa ,„ -. 9253 — | — 


Odeszło. w komanikacyi krajowój: 
Cakru 1328, Piwa 776, Oleju i oliwy224, Wyrobów 
tabacznych —, Świeci mydła 230, Owsa —, 
ki —, Kartofli —, Spirytusu 45, pudów. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 16 grudnia: 
W parafii katolickiej -- 

W parafii ewangelickiaj — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 15 grudnia: 

Katolicy: dzieci do lat 15tu zmarło 23, w tej 
liczbie chłopeówi6, dziewcząt 7; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn %, kobiet 1, a: mianowicie: - 
Jan Pietrzak, Józef Adler, 
łapska, lat 23, 

Ewangielicy : dzieci do lat 15.ta zmarło 9, w tej: 
iczbie chłoptów 6, dziewcząt 4; dorosłych i, w tej. 
iczbie mężczyzn —, kobiet ł, a mianowicie: 7 
Maryanua Spitznagel, lat 28. , s 

S$tarozakonni : dzieci do lat 16-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 


lat 54, Maryanna Cha- 


nad 


z ae 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
kiotel Hanteuffel. J. Berkowicz z Moskwy, 
E. Wegerbusch z Moskwy, Maurknzy z Warszawy, 
W. Schwaberg z Haagi, J. Jacobskind z Warszawy, 
K. Fritsch z Warszawy, 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. Nr. 281 


Noa GŁOSZENIA 
-TEATR VICTORIA. 


WSZELKIE TOWARY | Zarzad J = PREMI OWANY 
Towarzystwo artystów dramatyoznych| KOT ONJAINE i SPOŻYWCZE, wystawy hygienicznej FR | R NORWE SKT 
Józefa Puchniewskiego. oraz W Warszawie, 
EA kę bakalie, pierniki warszawskie 


m. lii podaje do wiadomości, że deklara 


Komedya. | wa aktach, przez Mi- 
- chała Bałuckiego. 
Gustaw Sobolewski, 

oo Adwokat Przysięgły 


cye osób pragnących przyjąć udział | 1h mat: T 
M A s E o {w wystawie, przyjraują się codzien- l : ki Meyer, Christiania ; 
nadeszły do mojego sklepu. PORA MAE A RAA A ak k również 
y Jeg p 7 w biurze: wystawy w gmachu ma- jak row 
Mając tak towar: świeży, jak ilgistratu. 


ceny umiarkowane, dziękuję ZA do-| Regulamin, program. i. blankiety 
tychczasowa względy i polecam się'ną deklaracye będą. wysyłane na 
nadal Szanownej Publiczności | kd Se 1435-19-11 


Z uszanowaniem 


o powrocie do Łodzi otworzył | RAR R DUE P LINA | O. 
kanóelaryę przy ulicy Zawadzkiej, M. Laszkiewicz Poszukuje się zaraz lub od pah czerp ania 
w domu W-ej Teofili Schmidt (trze-|%69ź, róg Widzewskiej i Cegielnia-| toaga? aad 

ci dom za hotelem Manteuffa),gdzie nej | dom M. Starka. 1445—3—1| ~ 1-go Stycznia | szcz | | ZEE 


przyjmuje do prowadzenią sprawy 

przed Sądem Okręgowym Piotrkow-|. - Jest do sprzedania Mieszkania, 
skim, oraz do wszystkich instancyj| w dobrach $Qssa lasu Sosno- 

sądowych. |||... 1894—6—5 |wego ma: 90 przeważnie bu) 


PGR - |dulcowegó.. Połowa tej przestrzeni anpa Z Elek lub dwóch| 
Obwieszczenie. 


. T e n Pa Dwie i i mniejszych POKOI i kuchni.g SEARES 
pół mili od Łodzi, półtory od p za CZi 
pór towarzystwa geito Joasia 110 od fabr. «nii Po a uprasza się nadsyłać $] | - 
Podaje dB PET wiado.|krzywnica. O bliższych szczegółach +0 akeyi niniejszego pisma podją 
mości, iż udzielanie. . a naj można sig dowiedzieć na miejscu. lit. : K. SPORE: 


1431 —2—2 


kad ustanie z dniem 19 81) 


października roku 1887, zaś od dnia || ne SZCZEPIEŃ IE OSPY-au 


20 października (1 listopada) 1887|ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprze- 
roku rozpocznie się udzielanie . po- dnich codziennie od 2—3 po południu. 
życzek w listach zastawnych seryi Cena szczepienia rs. 3. 


czwartej. | 
We środy i niedziele. dla mniej z zamożnych rs. 1 k. 50 


apteki M. SPOKORN Y 
| (W ŁODZI. 1280—0—0 


z a 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
w celu spopularyzowania swych naturalnych 


WIN 


. Krymskich i Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


= stowarzyszenia Spożywozeo 


przy s Południowej w domu W-go Abla, 


główną sprzedaż 


"©. Prezes: I, Grohmann, 
Dyrektor biura: A. Rosiski 


1444—1 Szóżepienie calych familij wedlug umowy. Ę panu. wina nasza bez Po zona ceny u nas się prakty kującej PATEN na 
Q oJwają; 8 to za butelkę wytrawnego od kop. 30 i słodkiego lu czar- 
Obwieszczenie. Br. J. W AIASLOCHAI A wWONERO. od kep. 35 i wyżej. Wina dosta ;ą analizowane przez urząd le- 


Dyrekcja „OWARZYSLYA KWlrtowego 


Premja > 0 1887 > ubezpie- 
czenie od ognia budowli, nierucho-| „EJ 
mości pożyczkami towarzystwa kre-| SDH 
dytowego tutejszego obciążonych, 
winna być opłaconą przed . dniem 
19 (31) grudnia r. b. właściwym 
towarzystwom ubezpieczeń, a kwi-| $ 
ty dowodżące: -zapłacenia takowej|. 


_G. Reymond- 
należy składać w biurze dyrekcyi, 


B poleca na nadchodzące święta wielki wybór 
dla dołączenia takowych do polis| |] enkrów i marcepanów na choinki, strucie, babki, 
w zachowaniu dyrekcyi znajdują-| JĄ | ie jo jako że" 
cych sig; a; zatem dyrękcya ma ho-| E =) orty p: Jako 
nor uprzejmie wezwać stowarzyszo-| PIERNIKI warszawskie 


Lekarz drieci i akuszer, 


o SZER nowy dom 5S. Scheiblera 


s e i PoS Eoen ZA RAM tychże, 830 0—1 


SF NE FR | OPT = dł PK i 


Iana RM 
ai Departament Handlu I przemysłu St- Petersburg Nr. 1360. 


2 CUKIERNIA ` = 


bezpłatnie 
15-letnia, 


*30ATORI 


osusza wilgoć w starych ooh Fc nowe zupełnie z: tejże, 


| J niszczy Grzybek, zabezpiecza od Gnicia wszystko co z drzewa. 
nych aby kwity z uiszczonej za r.| PR od najtańszych do najwykwintniejszych gatunków, po cenie Dezynfektuje, zastępuje Olejną farbę w wszelkich kolorach 
1887 premij w biurze dyrokoyi. zło- fabrycznej. | tańszy o 500. 
żyć raczyli. = |B BMG Uprasza się o jak najwcześniejsze zamówienia na Skład główny w składzie materyałów aptecznych S. Silber - 
Pr L. Groh bauma w domu Scheiblera. 
rezes: I. Gro mann, :, ciasta, SN | Nr i | ZO I INŻYN 
ktor: bi SZA IER RITTER. Królovrska 39 
pa or biura: A, Rosicki. RZE PRZE ee | me” Telegramy KITTER, WARSZAWA. "Gg 
mJ A8—1—1 : 2 za Od 10 funtów sprzedaż uskutecznia się u p. Silżerbauma w Łodzi 
eos eee A przy ulicy Piotrkowskiej w domu W-go Sehciblera. 899——0—0 
_GIEKBA W A BSZA t BSA d. 16. grudnia. EE OZ Z cm 
AA a : PN LR : Dys- W «iągu giełdy © = | =. >» 8 : 
ek ale. ZA iko a A E E E NJ Dop: „niona iranzake a | E l 
s: = a SE zaj SEE ; ORAS A > SRR 2 5 a Tabela wygranych 
Berlin |... (——)| dł ter|24 | Buuu | 4 — a 20 45 211 Dn 
a —4178—) | kr. 3d] 100mm | 4 BB. 40. o =: 188 30 86. h- | 1 w Diaby dniu ciągnienia 5- -ej klasy 147-ej loteryi kłasycz A 
Inne niom. miasta hauk, AAC AR a = RR E > Nr. 11938 rs. 75,000 —Nr. 1507 rs. 8,090—8720 rs. 4,000—Ni. 6628 
Donda. 0 A dl. dm: 1 Bosak Sid a ADI 0 5 R rs. 2,080—Nr. Ne 2599 17032 19254 po rs. 1,000—Nr.Nr. 3772 4887 
a a EL: Bm biai a peio © 6 2 ehea zy 6821 7044 7796 10177 11579 14633 16806 19040 19855 20491 1006 
r D «arąą | dł. 10 d. | 100 Wrz. 8 emm ausei | o 0 — 21734 21906 22138 22489 po rs. 400—Nr.Nr. 1555 27087 819: 8359 
A E a er ? 1 A Ra ż A : o, E E a PUPE A: 9907 13530 14411 14457 17338 18491 2028 20494 20854 23127 po 
Rosa „ aśsij) (kr. ter. | 8 d. | 166 Boroi: 4 |. 8610 e] oea so 0 rs. 200 — Nr.Nr. 2266 2990 3228 3745 4274 5369 5763 6152 6474. 
"Petersburg" . «.. | dE ter.| 8d | 100rs. | 5 | —— AA place, «ula > 7019 8513 9097 9337 10768 :11863 12202 13275 13786 15807 17659 
- FEFK SETA R GRY RZERO E OEG LAWA ~ 17726 18483 18997 20386 21982 po 100 
PEPE FEE 3 3 po rs. ; 
perier pannin BB . p ae acz giełdy ; Alega: PE: EH Ko w óiągu giełdy Po rs. SO wy grały WN. 
(a > ład | she. pl. "kk; DZ T8) or | 2 ` (Zadano jche.pł. 71145831024767/6414,7754| 9258;11036)12433/14068]157 2f 117298118504120504122196 
- MER cye War. W. 100r. 4 —, m — 98] 48i 55 61/11110 85/17842 99|20601|22305 
Listy Lib. Kr. Pols, duże - mo w  W.-Byd:500x. | 4 = f = 3| -88|32:6|4807| 6b| 87| 9891] 26 i 67| 62/18647) 16] 7 
00E Ko no om mo 100r. | B = —— a| 78] 81! 9476) - 6511257614308|  88|17465! 64] 76] ag 
Kos. Poź, Ws 1 em. | 5. Ró, do: m Ao 63|1557| 48/4949|6535| 93) 801112171. - 6|15802/17504| 8420786122417 
"ono zaa wów: , Teresp.. 100r, | 5: =ef e 60|5009| 43|7866| -96| 68/12625 3| 1418706]  98|22546 
AR TEENI > n m Fabr-Łódzkiej | 5 — p "19 43/7911| 9518) 98 81| 25] 6620008] GT 
z, ZOE k w o Nadwiślsńsk. |. —-| mm 80/6409] a|. 81]  TIlllSi2| (t 88|15961| Bi] sal 18| 59 
Ros. Poż. Pr.er. 1564 om R |» Banka Handlewoge 47|8316] 47/6648] 91| 9604|- 35|12779|14507|16001|  4u|18905| 4822604 
„ BEGI am i l w Warsrawia 200r. |. <. ` 7%8008! 12| - 9912801} . 23] Bil 29|  sol22610 
Bilety Ban. Pań. ‘Ros, lam : y "War. Ban Dys. 250r. x 4717218470) 891. 76! J0- 8:l11409 Bof- 67| Tel 871232665 
WO a Sm z. LER AB -ip Ban. Hi w Łodzi 250 t- 71]1839)3552/5874/6704) 82] -.91] 87 f 49117767|19001|21011|22789 
mom ono, a -a War.Tow.Ub.edognia | 93| 48| 76|6386l6828| 75| 9709 11529|12969| 77lieti6j sef -aof 4a] 98 
» ly”. iog wpl rs. 124 3060r, | i 532| 95/8700] 88| 45| 79| - 30] : 66|- 6017809] 32]  8ol22s24 
Renta kolejowa `. 8o „ War. ow. F Cukru;500. |. 615483] 54] £3]: 76/11609 63] 24l 75 Bb 1 
Listy zast. Ziem, 8. Lb A JoB |» Cukr:Dobrzel 500r. | g | -J11 56l 96l 9881| 43113008 82]  64H9107la1 3 
> PASA 73 w a ; e ke” 3 = cy ae pną | H 3 EE 39 88 6889 4126 88 s 46 88 64 44 6 s 
M mona R Mir `- 3 p 2% s:  UZOTB a r. a 95 73; 9902 70 18191 14835 g z 
ARNE: Rei A> Bo: »o;». Hermanów250r. | 3 | 72] 58/8803; 77/6923/8209)  11]11726/13299]14906 zo "2 10288 21280 28 9 
a oowiw woBtBĄ Bo |,m w yszkowic,260r. | 4. 702jó224| 86] 90] 36] 1a] 14) 7G 92] 84| 39 5 14 
RARE s POJ f 5 i > „n Leonów 250r. Ż. 99] -75| 67 15/1184] 98] 4l 5 8 
owo» ŚereHItiA poeb: z Częstocice 2560r. | g 52)6644|7036|82932]10045| 49 82116334] 56 A 70 08 
nono o: m yć E r TW, p ca a Or. ž > 72188314|10105 51 E aa EB aT 
ej © ow. Liipo aui | 6|4017)/58 3 5 cin 
R M > Ser. IY HtA] 5. E oe 1000r. TO |. í R s leo e l 69 13824]  56|1661718010| 68] 8i1| 40 
HBJ B BE 78 45| 1119649] 86} 96 
38 a ZA i | „low. Zakł; , Metal; B $ 4817137] 1210156 99 16 16119708|21313/25151 
MAPS „oo masla * Hantko w War. 1000 r. 3 | _ JO. 81) 60/11908 30118764] 62 214 i 
» n; Mh „ Sorya V A B.J- D, „ Tew.Zakł.Górniczych |, 3 76] s| 324: k 1521476) 5% 
: ł , RER 210/85602|10248| 32 83| 82]  18/21516|23Z 
„mała | 5. .Btarochowickichł00r. p> 7. 118626] ug] 3s) 96 9zl1811: 516]23288 
Listyjeast. m Water, Ser.I]. 6. , Tow, War. Fab, Mach: | 10| 677824)  2611026+' i 2036l13419|16338|16801 112 58|23804 
Poda aa LIB ” Narz, Rol 1Odl. 100r. 27| 9310642] 79 ; > 35 i ke a= 98 
o» w no» MJ Š a Wars. T. Kop.wggla oj. © 3818737] 44l 95! 55 49] 29 19837 80 75 
oj, Obligi m. Ń ży. | 5 Zeki. Hutniezych260r. | 86] 86 diore 6169|. 7il8s4i| t9hi21as! 6 19) 4: podane 2 
ją eim. as taniny. a cp Tow: Zakł. Prz. Baw. | 16| 74l7480| 83|Ł0722| - 5113482 SET 20030/21706 39 
Pia zada: Poa I rpi Tk. w Zawierciu:25ür. | 93). 54| 9% 86/8936) -28| 5313638) 7216917) Gz ki misir 93 
n < „tow Baz, i Esgni 100r. 58/2856) 70|6236/751219000) 42| 65 2o|1823: 1 K Ja 
RADZENIA „Garb. 1emler i Szwede -|- > „ 68] 87 68] 74] 7) 78 4T saba 5a 
Listy zint, "nace a O A E $ | 7621|. 6810802 jag8; 19732/16622| ` 90 54] Sy TA 
n m. Lublina] 6 Wartość kuponu z potr. Dhit List. likwid. ; 117 < e 42 97 572091721368 
“Lis. zast. RTE WoKr i bo List. zas.: nowych. . -229.0 Poż. prem. Tem, 4004 TĘ 87 ŻE 38) 90/10950) 97] 84|  88j1710 71/90424;22038 
„ 6%, Wileńskie dł tj Bo. » w„m.Warsz IIL  974|--y >n lem 120.7 gal gl zg|  3I810611028|12361|18885|16677| s4|18860| 87| 89 
: krótkó: V w l „m. Ło > wikt oz "94 8f 73] 37/9202 25 69/13980 95172 2 
# » 3 aS nv Ù dzi. 5 A 57. 7 bi 84 re z 17231 6 22100 
Ra: Ak 3084|4709]6412] 60] BI] de] 7%] 85lis7i2|  galigi3i| 86] 28 
wW | l 


jdawca GOEN Ron — - Redaktor Antoni Chomętowski. i 


= JĘO8BOJLEHG Iensypow Bapuana. 31] "Hoapx 1856 r. W drakarni „Bziennika Łódzkiego. 


